
uiszczona ryczałtem zgóryNr

r Wydanie II
Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo 

lalOiarę

wraz z bezplatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni”. „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży", 
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zŁ. .

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł., w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 fraru 
ków., w Belgjl 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hpl..'’iw>JJT:~^czech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szys 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, ,węt. pszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gibszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na czwarteK, 22-go czerwca 1933 r.

Żydzi wobec wsi
W życiu gospodarczem kraju 

żydzi zajmują dominujące stano­
wiska. Wpływy ich są bardzo wiel­
kie. W ich ręku, spoczywa prawie 
cały handel. Oni są pośrednikami 
między producentem a konsumen­
tem. Przez ich ręce przechodzi 
wszelki towar fabryczny, wyrabia­
ny w kraju, czy też sprowadzany 
z zagranicy. Oni oznaczają jego 
cenę z odpowiednim dla siebie zy­
skiem. Z tego to pośrednictwa 

r czerpią oni olbrzymie zyski, które 
są źródłem znanego bogactwa mas 
żydowskich.

Z życia codziennego chłopi zna­
ją dobrze rolę, jaką odgrywają ży­
dzi na wsi. Są oni kupcami na 
wszystko, co tylko wytwarza wieś, 
począwszy od zboża, bydła, a,skoń­
czy wszy na kurach, jajach, wełnie, 
pierzu itd. Słowem, cała produkcja 
rolna przechodzi przez ręce kup- 

* ców i handlarzy żydowskich. Za to 
pośrednictwo chłopi płacą bardzo 
drogo, gdyż żydzi kierują się za­
sadą: Kupować na wsi jak najta­
niej, a sprzedawać w mieście jak- 
najdrożej. Wprawdzie spółdziel­
nie mają na celu chronić swoich 
członków" przed wyzyskiem po­
średników, ale wiemy, że one są 
dopiero w początkach swego roz­
woju i jak dotąd — nie wywierają 
większego wpływu na życie gospo- 

k darcze wsi.
• Jeżeli do tego dodamy, że w rę­

kach żydów są banki i różne kasy 
pożyczkowe, czyli innemi słowy, że 
przeważnie oni posiadają kapitały 
_to otrzymamy obraz ich znacze­
nia w życiu gospodarczem kraju. 
Są zatem potęgą, której żadną mia­
rą nie można lekceważyć, a prze­
ciwnie, należy dokładnie poznać, 
zwłaszcza, że w naszych czasach 
wywiera ona olbrzymi wpływ na 
układ stosunków w Polsce. Chłopi 
są tem w najwyższym stopniu za­
interesowani.

Zachodzi bardzo ważne pyta- 
A nie, gdzie tkwi główne źródło tej 

l T żydowskiej siły gospodarczej. Czy 
jest ona sama w sobie niezależna, 
czy też związana z istniejącemi 
warunkami kraju. Otóż nie ulega 
żadnej wątpliwości, że korzenie 
tej siły żydowskiej tkwią na wsi, 
skąd czerpią żywotne dla siebie so­
ki. Wyrosła ona dzięki chłopom, 
którzy stanowią dwie trzecie ogółu 
ludności i przez to samo od chło­
pów jest zależna. W miastach i 

. miasteczkach w tysiącach sklepów 
żydowskich chłopi są nabywcami 
towarów; gdy chłopi przestają ku­
pować, to żydzi bankrutują. Masy 
żydowskie źyją z chłopów.

Politycy żydowscy zdają sobie 
z tego sprawę. Jeżeli oni prowadzą 
politykę wrogą chłopom, to dowo­
dzą przez to, że pragną chłopów 
nietylko utrzymać w tej zależności

gospodarczej, ale nawet ją wzmo­
cnić. Dlatego tak gorąco popie­
rają sanację, która z innych przy­
czyn zwalcza chłopów i dąży do 
zniszczenia wszelkiej organizacji 
wsi. Na punkcie utrzymania w nie­
woli chłopów, żydzi i sanacja są 
najzupełniej zgodni.

Ale dziejowego procesu rozwoju 
narodu, jakim jest ruch ludowy, 
nikt i nic wstrzymać nie zdoła. Mi­
mo najróżniejszych przeszkód, mi-

mo nawet sojuszu sanacyjno - ży­
dowskiego siła organizacyjna chło­
pów rośnie z dnia na dzień, a ra­
zem z nią pogłębia się świadomość 
dróg i celów, związanych z dobrem 
wsi i Państwa.

Prędzej czy później żydzi będą 
zmuszeni do zrewidowania swej 
polityki i uzgodnienia jej kierun­
ku i nastawienia do potrzeb wsi, 
która decyduje o życiu gospodar­
czem kraju. Obecna krótkowzro-

czna polityka żydowska nie da się 
utrzymać na dłuższą metę z przy-* 
rodzonemi prawami Polski Odro* 
dzonej. Ruch ludowy nie ma na 
celu walki z żydami. Program je* 
go jest ogólnie znany. Ale z tego* 
nie wynika, żeby, prowokowany 
i zwalczany, nie przeszedł do czyn-* 
nej samoobrony, zwłaszcza, że ma 
w ręku środki bardzo skuteczne. 
Chłopi nabierają świadomości tej 
prawdy, że korzenie potęgi żydow­
skiej tkwią na wsi. Od polityki ży­
dowskiej zależeć będą konsekwen­
cje z tego wynikające.

W. O.

24 i pół miljona zł. deficytu w maju
Według sprawozdań, ogłoszo­

nych przez Ministerstwo Skarbu, 
deficyt budżetowy w maju wyniósł 
24 miljony 533 tysiące zł. wobec 
15 milj. 600 tysięcy zł. w kwietniu 
b. r. Razem za pierwsze dwa mie­
siące bieżącego roku budżetowego 
deficyt wynosi zatem 40 milj. 13.3 
tysiące złotych. *

Dochody skarbowe w maju wy­
niosły 141,7 czyli mniej o 18,1 mi- 
Ijon zł. w stosunku do kwietnia, 
jednocześnie też zmniejszyły się 
wydatki skarbowe z 175,4 miljn. zl. 
w kwietniu do 166,3 miljonów zł

w maju.
Największy spadek dochodów 

wykazały monopole państwowe, a 
mianowicie dochód ten spadł z 59.1 
miljn. zł. w kwietniu do 43.6 miljn 
zł. w maju.

Pozatem zmniejszyły się dość 
poważnie i dochody z podatków do­
wodowego, kryzysowego dod. do 
pod. gruntowego, podatku od nie­
ruchomości, podatki pośrednie i do­
chody z cel. Zwiększyły się nato­
miast dochody z podatków: prze­
mysłowego, gruntowego i z kar 
oraz odsetki za zwłokę.

Prowokacyjne żądania niemieckie
na Konferencji gospodarczej

Przedstawiciel Niemiec na kon­
ferencji gospodarczej w Londynie, 
min. Hugenberg, złożył do sekre- 
tarjatu konferencji memorjał, w

którym Niemcy, wywodząc, w jaki 
sposób można byłoby podnieść mię­
dzynarodową zdolność płatniczą 
Niemiec, wysuwając dwie możli-

Biskupi azjatyccy konsekrowani przez Papieża

Pius XI osobiście udzielił sakry 
biskupiej nowomianowanym bisku­
pom azjatyckim, przeważnie Chiń­
czykom.

Sakrę otrzymali: ks. Tong, bi­
skup Saigonu, ks. Fun, biskup-su- 
fragan Siwantze, ks. Li, sufragan

Suifu, oraz ks. Tso-Ci, biskup Sin- 
Sienu.

Po namaszczeniu nowych do­
stojników Kościoła, Papież wrę­
czył im mirty, rękawiczki i pasto­
rały, poczem świeżo konsekrowani 
biskupi udzielili błogosławieństwa 
tłumom w bazylice św. Piotra,

wości. Jedna, to oddanie Niemcom' 
z powrotem kolonij zamorskich, 
które utracili na mocy Traktatu 
Wersalskiego, a druga możliwość, 
to danie Niemcom nowych terenów 
na których mogłaby się osiedlić ra­
sa. niemiecka i „tworzyć wielkie 
dzieło pokoju“ — jak podaje me« 
morjał.

Memorjał ten, wysuwający żą- 
dania sprzeczne z postanowieniami 
Tratktatu Wersalskiego, jest ni-< 
czem innem, jak tylko chęcią pod­
ważenia nienaruszalności tego 
Traktatu, a co dalej zatem, prze­
kreślenia tego Traktatu:

Memorjał ten wywołał olbrzym 
mie oburzenie w sferach politycz­
nych Francji i Anglji. Pisma fran­
cuskie i angielskie, piętnując to 
bezczelne wystąpienie niemieckie, 
określają, że wystąpienie to ma być 
umożliwieniem Hitlerowi i jego 
zwolennikom osiedlenia się nie­
mieckich kolonistów na obszarach 
Polski, państw bałtyckich, Rosji 
i wogóle wschodniej Europy.

Francuskie pismo „Echo de Pa« 
ris“ zaznacza, że memorjał niemiec­
ki jest dowodem, na jak lotnym 
piasku jest budowany ginach kon­
ferencji gospodarczej. Zarówno w, 
Londynie, jak i w Genewie pań­
stwa, dążące do wybuchu wojny, 
prowadzą za kulisami swą pod­
stępną grę. Według doniesień kół 
urzędowych, Niemcy wysunęły za­
gadnienie zwrotu kolonij, aby uzy­
skać atuty podczas obrad komisji 
mandatowej Ligi Narodów w Ge­
newie.

To też po wysunięciu tego fan­
tastycznego i prowokacyjnego me- 
morjału, wobec wielkiego oburze­
nia sfer politycznych francuskich 
i angielskich, delegacja niemiecka 
na konferencję gospodarczą, zor- 
jentowała się i szybko ogłosiła ko­
munikat, że nie bierze żadnej od­
powiedzialności za ten krok Hu- 
genberga, który jest jego osobie 
stym krokiem.

Panuje przekonanie, że minister 
Hugenberg zostanie odwołany ze 
stanowiska członka komisji nie* 
mieckiej na konferencję gospodar­
czą.
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Obrady Kongresu Stronnictwa Ludowego
Sprawozdanie prezesa Klubu parlamentarnego S. L. posła Koga

swój koniec skoro takich środków się 
chwyta.

W pracy parlamentarnej bierzem} 
udział w niektórych komisjach. Boj-- 
kotujemy zaś dwie z nich: regulami-

UKŁAD SIŁ W SEJMIE.
Obecny układ sil politycznych W 

Sejmie jest następstwem tak zwanych 
,,brzeskich“ wyborów. Większość !w 
nim stanowi Bezpartyjny Blok, który 
zwycięstwo swoje w wyborach za­
wdzięcza znanym sztuczkom. W ca* 
łym szeregu okręgów listy nasze unie­
ważniono. Wj wielu z pośród nich po­
nad wszelką wątpliwość, byliby nasi 
kandydaci na posłów wybrani. Da­
wniejsze trzy wiejskie ugrupowania 
polityczne wyszły z walki wyborczej 
ze znaeznemi stratami. W poprzed­
nim Sejmie posiadały one razem 87 
posłęw w. obecnym zaś tylko 48. Po 
zebraniu się ciał ustawodawczych, 
trzy dawne kluby ludowe sprawiły sa­
nacji przykrą niespodziankę, łącząc 
się w jedno. Zjednoczenie stało się 
faktem i tej jedności żadna siła nie­
tylko sanacyjna ale i djabelska nie ro- 
zerwie. Wślad za połączeniem klu­
bów, w dniu 3-cim marca 1931 r. nastą­
piło też połączenie trzech byłych 
stronnictw w jedno Stronnictwo Ludo­
we.

SANACJA WSZĘDZIE.
Większość sanacyjna rozpoczęła 

swą działalność w Sejmie od zaostrze­
nia regulaminu obrad, umniejszenia 
praw poselskch. a zwiększenia upraw­
nień marszałka i podniesienia ilości 
wymaganych podpisów przy zgłasza­
niu wniosków i interpelaCyj, tak, że 
niejednokrotnie, gdy który ż klubów 
opozycyjnych chce zgłosić wniosek lub 
jakieś żądanie, musi prosić o pomoc 
innych klubów.

Zwycięska sanacja rozsiadła się, o- 
czywiście, na wszystkich prezydjal- 
nych stanowiskach w izbach ustawo­
dawczych. Z początku opozycja a z 
nią i Klub Ludowy miały przedstawi­
cieli w prezydjum Sejmu. Później je­
dnak, gdy okazało się, że udział nasz 
jest tam pozbawiony jakiegokolwiek 
wpływu i znaczenia, postanowiliśmy 
ich stamtąd wycofać. Wszystkie prze­
wodnictwa w komisjach należą do sa­
nacji.

podstawie których rząd może zrobić I Jedni dali się wykruszyć — a dru-
wszystko — nawet uchwalić sobie bud 
żet, za wyjątkiem zmiany konstytu 
cji.

(skonfiskowane)

STANOWISKO KLUBU LUDOWEGO 
we wszystkich sprawach jest zawsze 
jasne i zrozumiale. Znacie je zpra
sy.

Zgłaszaliśmy własne wmoski i in-! 
terpelacje. Domagaliśmy sie zmalej I 
szenia ciężarów i świadczeń. Kiero-j 
waliśmy się dobrem ludu i puńsiwa •

dzy są kruszeni, ale już nie przez 
przekupstwo lecz przez więzienie. — 
Siedzieli z pośród naszych posłów 
w więzieniu pos. W, Dobroch 1 rok, 
Pos. A. Waler on 3 mieś., pos. J. Moch- 

Iniej 7 mieś., poseł J. Smoła skazany 
został na dwa lata.

Muszę stwierdzić, że jednak sporo 
jest w naszym Klubie takich, którzy

nową, która zajmuje się wydawaniem 
posłów opozycyjnych sądom i konsty­
tucyjną, która radzi nad projektem 
zmiany konstytucji.

Sanacja liczy się z tem, że obecna 
konstytucja jest dla niej niebezpiecz­
na. Dąży więc do jej zmiany. Zmiany 
tej dokonać chce jeszcze w tym sej­
mie — ma się ta sprawa rozstrzygnąć 
podobno już na jesieni lub w zimie.

potrafią cierpieć.

ZAPOWIEDZI ZAOSTRZENIA 
ATAKÓW NA LUDOWCÓW.

SANACYJNY PROJEKT 
ZMIANY KONSTYTUCJI.

A w jakim kierunku chcialaby sa*
Ale wszystko zostało przez sanację 
odrzucone. Gdyby nasze wnioski,
które zgłoszaliśmy w sprawie
z kryzysem na wsi. zostały
ne, niewątpliwie, kryzys ten 
dziś o wiele słabszy.

walki

Sanacja zapowiada, że te dotych- nacja konstytucję zmienić? Prezyden-
czasowe atak i na Klub Ludowy to do-1 towi chcą nadać uprawnienia, jakich 
piero niewinne początki, że zamierza Inie posiadają władcy Turcji lub Per-

uchwało- ’ rozpocząć o wiele ostrzejszą walkę.

Stanowisko nasze w Sejmie nie po 
doba się sanacji. Dlatego urządza ona 
wściekłe ataki na Klub Ludowy, usi

byłby Sądzi, że gdy rozbije Klub Ludowy da 
I sobie radę i ze Stronnictwem. Jestem 
przeświadczony, że wykruszeńców mię-

łując go za wszelką cenę rozbić. Pró­
by rozbicia spełzły na niczem, zdoła­
no tylko wykruszyć słabsze i mniej 
wartościowe amoralnie jednostki. —

dzy nami już nie znajdą — ale gdyby 
nawet sanacja zdołała kupić cały 
Klub wraz z jego Prezesem, to jej to 
nic nie pomoże, bo 20 milionów chło­
pów nie jest w stanie kupić, ani do 
więzienia wsadzić;

Te metody walkij których sanacjaChłopi gardzą dziś nimi i gdy się na 
wsi pokazują, traktują ich jak juda ■ używa przeciwko nam, mówię nam je-
szów. dno: musi ona czuć już zbliżający się

Amenka niewiele otrzymuje 
ze swych długów

Na ogólną sumę 144 milionów 
dolarów, należnych od dłużników 
Stanom Zjednoczonym z tytułu ra­
ty czerwcowej długów ypiermych,* 
wpłynęło dotychczas do skarbu

csasagceogramsEsgtmaKRtsBawBEarassesBrassaHnBt

Stanów Zjednoczonych zaledwie 
11.148.582 dolary.’

Jest to zaledwie około 7% nale­
żnej sumy. Skromnie, jak widać, 
świat zbiedzony płaci, z bogaconej 
na wojnie Ameryce.

JaK Austrja walczy z hitleryzmem

sji. Według tej nowej konstytucji
decydowałby on o prawomocności wy­
borów poselskich. Jeżeli dzisiaj, te 
sprawy rozstrzyga Sąd Najwyższy, 
to w przyszłości każdy wybór posła 
opozycyjnego mógłby być uznany za 
nieprawomocny. Decydowanie przez 
prezydenta państwa o ważności wybo­
rów — to rzez niesłychana, nieznana 
na całym święcie. Według tej nowej 
sanacyjnej konstytucji, prezydent 
byłby wybierany przez cały naród. 
Ale kandydatów ten naród miałby do 
wyboru tylko dwóch; jednego ze stro­
ny ustępującego prezydenta, drugiego

(skonfiskowane) * 1

Sanacyjna większość uchwala na 
każde skinienie wszystko to co jej na- 
każą.

NOWE CIĘŻARY UCHWALANE 
PRZEZ KLUB BBWR.

Llatego też lub niema żadnych złu­
dzeń, aby z tego Sejmu wyszły posta- 
nowienia radykalne zmierzające do 
zmiany naszego położenia'gospodarcz. 
Wręcz przeciwnie. Nie będę wymieniał 
wszystkich ciężarów, jakie spadły na 
wieś dzięki sanacyjnej ' większości, 
wspomnę tylko o uchwalanym co­
rocznie budżecie państwowym, od paru 
lat deficytowym, nadmiernie wygóro- 
wdnym i niedostosowanym do warun­
ków, w jakich żyje społeczeństwo. — 
Redukuje się wydatki na oświatę i 
rolnictwo a pozostają nietknięte fun 
dusze dyspozycyjne.

Oprócz zwykłych ciężarów finanso­
wych uchwalił Sejm nadzwyczajną 
daninę majątkową. Przy uchwalaniu 
jej udało nam się ocalić przed jej cię- 
żarćm gospodarstwa poniżej 7 ha. — 
Domagaliśmy się. aby danina- obejmo­
wała dopiero gospodarstwa powyżej 

15 ha, ale żądań naszych nie usłucha­
ła większość sanacyjna w Sejmie. — 
Uch walono również w ostatnich cza­
sach. ustawę o samorządach, albo le­
piej powiedziawszy, o pogrzebaniu sa” 
morządów Przez władze administra­
cyjne. ’

Dla rządu, tuż przed wakacjami u- 
ehwalono szerokie Pełnomocnictwa,

“Austrja, na terenie której za­
myślał Hitler buszować jak u sie­
bie w Niemczech, wzięła się ostro 
do tępienia teroru hitlerowskiego.

Jak podają komunikaty rządu 
austriackiego, w przeciągu ostat­
nich dwóch tygodni aresztowanych 
zostało na terenie Austrji przeszło 
2500 członków organizacyj hitle­
rowskich, z których 1200 znajduje 
się w chwili obecnej jeszcze w wię­
zieniu.

W przeciągu ostatnich dwóch 
dni wydalonych zostało z Austrji

około 3500 hitlerowców, obywateli 
Rzeszy.

W czasie tradycyjnej procesji 
Bożego Ciała w Wiedniu, w której 
uczestniczyły niezliczone tysiące 
wiernych, policja aresztowała 43 
hitlerowców, którzy usiłowali o- 
krzykami na cześć Hitlera zamącić 
spokój i powagę uroczystości.

Przeciwko Wszystkim areszto­
wanym hitlerowcom prokuratura 
państwa wygotowuje akty oskar­
żenia za zdradę stanu i zaburzenia 
spokoju publicznego.

WIELKA AKCJA PRZECIW HITLEROWCOM W AUSTRJI.

zaś ze strony Zgromadzenia Narodo­
wego — wybieranego większością gło­
sów. A jeżeli Zgromadzenie Narodo’ 
we wybierze tego samego kandydata, 
którego wskaże Prezydent, to wyborów: 
powszechnych wogóle nie będzie.

Rząd byłby odpowiedzialny tylko 
przed prezydentem. Sejm i Senat 
istniałby wobec tego tylko od parady. 
Projekt przewiduje również zmniej­
szenie liczby posłów do 360 osób. — 
Wybory byłyby powszechne i tajne. 
Wiek kandydatów miałby być podwyż­
szony do 30 lat. Ale to nie wszystko 
jeszcze. Planuje się wprowadzenie 
cenzusu umysłowego oraz moralnego
Obecnie zbrodniarze nie mogą być 

posłami — ale w przyszłości, gdyby 
sanacyjny projekt konstytucji został 
uchwalony, nie mogliby kandydować 
do sejmu ci, co żyją z niemoralnych 
zajęć. Ale co to jest to niemoralne 
zajęcie? Można pod to pojęcie pod­
ciągnąć całą masę różnych zawodów, 
w zależności od chwili i potrzeby. — 
Nietykalność poselska byłaby wogóle 
skasowana. Poseł za przemówienie 
na wiecu mógłby bez żadnej ceremon- 
ji być przez każdego starostę areszto- 
wany, wtrącony do więzienia i t. d.

Tych parę przykładów, trudno bo­
wiem omawiać tu szczegółowo sana­
cyjne pomysły konstytucyjne, wystar­
czy, aby sobie wyrobić pojęcie, w ja­
kim duchu sanacja zamierza zmienić 
ustrój państwa. Jest to wyraźny za­
miar Przekreślenia parlamentaryzmu 
wogóle.

STANOWISKO W SPRAWIE
WYBORU PREZYDENTA.

W roku bieżącym skończyła się 
kadencja Prezydenta Państwa. Do 
ostatniej chwili nikt nie wiedział, kto 
prezydentem zostanie wybrany na 
następnych 7 lat. Na Zgromadzenie 
Narodowe, które wybierało prezydenta 
nie poszliśmy, gdyż uważaliśmy, że 
głosy nasze nie będą decydowały o 
tem, kto zostanie wybrany.

Kończąc swoje sprawozdanie, po­
zwolę sobie wyrazić moje najgłębsze 
przeświadczenie, iż koniec dzisiejsze­
go obozu sanacyjnego jest bliższy niż 
to się zdaje. I gdyby sanacja sprepa­
rowała ustawy gorsze jeszcze, niż te.

Rząd austrjacki zabrał się energicznie do położenia kresu rozwydrzeniu hit-|o których przed chwilą mówiłem, lo 
’łowców. Na zdjęciu widzimy obsadzenie ..rmiiiatnego Domu“ w Innsbrucku.|to tylko przyspieszy jej koniec.
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, „Rntypaństs»OHa“ procesja Bożego Ciała?
„Gazeta Warszawska44 donosi z 

Łomży: „Uroczysta procesja w 
dniu święta Bożego Ciała groma­
dziła od bardzo wielu lat, rok rocz­
nie całe społeczeństwo łomżyńskie. 
Tradycji tej nie zdołały przełamać 
ani usiłowania władz rosyjskich 
przed wojną, ani też trudności, sta- 

t ,wiane przez okupacyjnych guber- 
natorów i kreis-schefów niemiec- 

,'kich. W dniu Bożego Ciała spie- 
szyly na procesje wszystkie orga- 

inizacje społeczne ze sztandarami 
i orkiestrami, a od czasu odrodze-

Wielkie wakacje 
w szkołach

W dniu 15 czerwca br. rozpoczę­
ły się wielkie wakacje w szkołach 
powszechnych i średnich, oraz nie­
których szkołach zawodowych. Rok 
szkolny zakończono nabożeństwem, 
poczem w szkołach odbyło się roz­
danie świadectw.

Wielkie wakacje letnie potrwa­
ją przeszło dwa miesiące. Nowy 
rok szkolny rozpocznie się w dniu 
20 sierpnia br. tak w szkołach po­
wszechnych, jak i średnich.

Obecnie odbywają się jeszcze 
ustne egzaminy maturalne. Egza­
miny te trwać będą do końca 
czerwca.

nia Polski — również i miejscowy 
garnizon wojskowy.

Dopiero w roku bieżącym pro­
cesja Bożego Ciała — uznana zo­
stała przez sanację za wystąpienie 
„antypaństwowe*4.

Obok wojska, które już od lat 
paru udziału w uroczystościach nie 
bierze, zakazano w roku bieżącym 
również organizacjom społecznym 
przybycia na procesję.

W pierwszym rzęlzie zarządze­
nie to dotknęło miejscową straż 
ogniową, która od lat 50 bez przer­
wy wraz ze swą orkiestrą brała u- 
dział v/ pochodzie przez miasto. W 
roku bieżącym, na parę chwil przed 
wymarszem straży ogniowej na 
procesję, zakazano jej brania u- 
dzialu w uroczystości44.

Sędzia padł ofiarą Krwawej zemsty
W zeszłą środę miasto Kroto­

szyn stało się widownią wstrząsają­
cej zbrodni, której ofiarą padł sę­
dzia sądu grodzkiego Tad. Arendt.

Wychodzącego z gmachu sądu 
sędziego Arendta zaczepił niespo­
dziewanie pewien osobnik, jak się 
później okazało 57-letni rolnik Wa­
lenty Ram tęga, który trzykrotnie 
strzeli? w kierunku napastowanego, 
raniąc go bardzo ciężko...

Ramięgę aresztowano, a ranne-

Jak to pogodzić z sobą?
Wśród sfer naukowych stolicy nich dniach odbył pierwszą próbną

obiegają pogłoski, jakoby rząd no­
sił się z zamiarem skasowania 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie z powo­
dów „oszczędnościowych44. Zamknię­
cie tej wyższej szkoły rolniczej nie 
nastąpiłoby odrazu, ale w ten spo­
sób, że nie przyjmowańoby więcej 
nowych absolwentów, szkołę zaś 
prowadzonoby tak długo, dopóki 
dotychczasowi absolwenci nie u- 
kończyliby jej.

Tak się postępuje z oświatą. 
Redukuje się szkoły powszechne, 
średnie i wyższe, bo na utrzyma­
nie tych szkól niema pieniędzy. Na 
co innego są pieniądze.

Oto gazety podały, iż wt ostat- 

go odwieziono natychmiast do 
szpitala, gdzie dokonana została o- 
peracja.

W toku zeznań okazało się, że 
zbrodniarz pochodzi z pow. turec­
kiego (woj. łódzkie), a obecnie 
mieszka w Rzemiechowie pod Kro­
toszynem. Zbrodni dokonał z zem­
sty za nieprzychylny — jak twier­
dzi — wyrok, wydany nań swego 
czasu przez sędziego Arendta. Mia­
nowicie w trakcie pewnej rozpra- 

jazdę nowy kolejowy wagon salo­
nowy, zbudowany specjalnie, dla 
marszałka Piłsudskiego. Jak po­
dają gazety, wagon-sałonka jest 
wyrazem najwyszukańszego‘ luk­
susu. Wagon ten wykonany żnstaj 
z drzewa palisandrowego, urządze­
nie zaś wewnętrzne salonu, gabi­
netu i sypialni pełne jest wytwór- 
ności, wygody i smakm pozatem 
wagon wyposażony jes.t w naj­
nowsze urządzenia techniczne, apa­
raty radjowe itd-

Luksusowę tę salonkę budowały, 
przedsiębiorstwa Cegielskiego w 
Poznaniu, koszty jej, jak to kiedyś 
podawaliśmy, wynosiły dużo ponad 
pół milj ona złotych.

w

wy zbrodniarz rzucił pod adresem 
sędziego Arendta groźbę, za co zo­
stał skazany na 2-letnie więzienie 
Karę odsiedział i obecnie dokona' 
krwawej swej, zemsty wobec czło­
wieka, którego jedyną winą było 
że zrobił, co doń należało; strzegł 
sprawiedliwości.

Sędzią Arendt, ranny w piersi i 
brzuch, zmarł w szpitalu.

Zbrodniarza czeka sąd doraźny.

W sprawie karnej przeciwko Ta­
deuszowi Pokorskiemu, odpowiedzial- 

■ nemu redaktorowi czasopisma „Gazeta 
Grudziądzką**. zamieszkałemu w Tusze­
nie powiat Grudziądz, o występek pra­
sowy, Sąd Grodzki w Grudziądzu w 
dniu 14 czerwca 1933 r. po rozpoznaniu 
iwniosku Starostwa Powiatowego w 
Grudziądzu z dnia 14 czerwca 1933 r. 
nr, B. 10/59 postanowił zająć cały na­
kład czasopisma „Gazeta Grudziądz­
ka** nr. 70 z dnia 17 czerwca 1933 r., 
albowiem w artykule na stronie 
pierwszej pod tytułem: „Ratujmy się 

i przed żarłocznością rekinów kartelo- 
v ikwych“ od słów: „Przy zupełnem* do 

słów: ,,ukryli zagranicą**, od słów: „In- 
Iterwencyjny Fundusz** do słów; „usto- 
'sunkowanych ludzi'* i od słów: „Ta 
skandaliczna'* do słów: „Środka o- 
chronnego** mieszczą sie znamiona 
Występku z art. 170 K. K. łącznie z § 
2o ustawy prasowej z dnia 7 maja 
1874 r.

Grudziądz, dnia 14 czerwca 1933 r.
SĄD GRODZKI

(—) Ochocki 
wygotowano;

Grudziądz, dnia 14 czerwca 1933 r. 
(—) Dreyer, sekretarz Sądu Grodzkiego

Nowa Konfiskata 
„Gazety GrudziądzKiej 

POSTANOWIENIE.

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO POD KATEDRĘ 
’ W LIVERPOOLU.

W Liverpoolu odbyło się w obecności legata papieskiego i arcybiskupa Do- 
wney‘a uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę katedry. — 
Na zdjęciu widzimy moment uroczystości, w którym na placu, gdzie stanąć 

ma katedra, zgromadzonych jest 20.000 dzieci szkolnych.

Ratyfikacja umowy 
komunikacyjnej

W dniu 16 czerwca br. p. Mipb 
ster spraw zagranicznych i poseł 
Rzeszy Niemieckiej w Warszawie 
dokonali wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych umowy polsko-nie 
mieckiej o ułatwieniach w komu­
nikacji kolejowej pomiędzy Pru­
sami Wschodnimi a trzeć».emi pań­
stwami w tranzycie przez Polskę, 
W. M. Gdańsk i obszar Rzeszy 
Niemieckiej. ó

Ratyfikacja więc wspomnianej 
umowy przez Rzeszę Niemiecką 
może być uważaną za dalszy krok 
w kierunku unormowania stosun­
ków polsko-niemieckich.

Tragiczna jazda 
bojówKi hitlerowskiej

Samochód ciężarowy z przy- 
czepką, w której jechała grupa 
szturmowców hitlerowskich ną 
zjazd marchii wschodu, we Frank­
furcie nad Odrą, uleg wypadkowi. 
Samochód wpadł do rowu pod Sen- 
tenbergiem, grzebiąc pod sobą 30 
pasażerów. Jeden ze szturmowców 
poniósł śmierć na miejscu. Dziesię­
ciu ciężko rannych idwieziono do 
szpitala.

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka 

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Żniński 48

Czekając na powrót, więcej ich 
pół dnia spoczywali, a gdy ci nad­
biegli i oznajmili, że jechać było 
można, zapóźno się zdawało, noco- 

k .wali więc w lesie. Rozkazy były 
~ dane na przedświt.

Wyjechawszy z lasów, dowód­
ca stanął i dobrze się dokoła roz­
patrzył, zanim w dalszą ku grodzi -
sku puścił się drogę. 

Dzień się robił. Jaszko teraz
wyraźniej mógł już poznać zainc- 
czek, wały, a nawet ludzi, jakby 
mrówki około niego tłumnie się
kręcacych.

Jechali teraz spieszniej przez 

hacie, groble, liche mostki i brody...
Około zamku poznał Jaksa lu­

dzi, sypiących wał i bijących o- 
strokoły... Ruch tam był znaczny.

Jeszcze opodal od niego byli, 
gdy kupka ludzi, postrzegłszy ich, 
wyrwała się z podzamcza i szybko 
się zblizać poczęła. Wszyscy byli 
dobrze zbrojni, z włóczniami w rę­
kach, z tarczami, w szyszakach, i 
żwawo sunęli naprzód. Dowódca 
kłusem się wysunął przeciw nich, 
coś zakrzyczal; stanęli i puścili się 
nazad, jakby oznajmując o nim.

Gdy znikli, w chwilę potem wy­
jechał bardzo pospiesznie na ko­
niu sam jeden mąż, ku któremu po­
dążył dowódca, i zaraz pozsiadaw- 
szy, uścisnęli się jak bracia, bardzo 
serdecznie, a konie wiodąc w ręku, 
szli razem ku gródkowi.

Jaksa rad był odgadnąć, kogo 
dowódca tak poufale witał, gdy po- 

slyszał pomiędzy ludźmi, którzy o- 
bok jechali, szepty:

— Plwacz!
Tem ciekawiej więc począł mu 

się przypatrywać. Twarzy mało 
mógł dojrzeć, ale widział ruchy ży­
we, gwałtowne, rękami okazywane 
namiętnie, chwilami dochodził go 
glos krzykliwy.

Władysław Odonicz piwa} co 
chwila, okręcając się to w tę, to w 
tę stronę, a usta mu się zamykały. 
Towarzyszowi ukazywał na okoli­
cę, na wały, rozpowiadał coś, przy­
siadał do ziemi, garbił się, prosto­
wał, śmiał, mruczał i krzyczał na 
przemiany.

Tamten słuchał w milczeniu, z 
powagą, rzadko słowem przerywa­
jąc, częściej tylko znaki dawał 
głową. Dziwiło to Jaszka, że co 
miał przybyły przed księciem 
Władysławem być z poszanować 

niem, jako dla starszego dostojeń­
stwem, przeciwnie, Plwacz okazy­
wał mu cześć jakąś i ustępował na­
wet kroku.

Zamek wydał się Jaszkowi do­
syć mocnym, bo go wody dwóch, 
jak miarkował, rzek oblewały do­
koła, moczary i jeziorzyska przy­
stęp doń czyniły trudnym. Jedna 
bać wąska wiodła na gródek, a i tę 
przekopać było łatwo.

Sam gród, jak wszystkie ów­
czesne, nie odznaczał się źądnem 
budowaniem wytwornem. Wszyst­
ko tu było z drzewa, chróstu, ko- 
łów, gliny i ziemi. W środku ciąg­
nęły się izbice, u parkanów zasy­
pane z góry i pokryte darniną szo­
py i stajnie, a w głębi stał dworzec 
lichy, z bierwion sklecony, ponad 
którym wznosiła się strażnicza wie­
ża, mało co nad wały wystająca.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
i
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Obchody Święta Ludowego
WOJ. CENTRALNE,

Krabiewicach pow. puławskiego 
zgromadziło sie około 8 tysięcy ludnoś­
ci. Wieś cała udekorowana była zie- 
lonemi chorągiewkami, a na święto 

przybyło parę olbrzymich pochodów 
ze sztandarami i orkiestrami. Zebra­
niu przewodniczył p. Gąska, a przemó­
wienia wygłosili redaktor Grodziński 
i p. Kozakówna z Kurowa. Po innych 
jeszcze przemówieniach, deklamacjach 
i śpiewach, wieczorem, w sali Domu 
Ludowego odbyło sie uroczyste zakoń­
czenie kursiu uniwersytetu ludowego, 
prowadzonego przez młodzież wiejską 
oraz przedstawienie teatralne.

W P°w- Janów Lubelski święto lu­
dowe odbyło sie we wsi Potok Wielk.; 
przybyło około 5 tysięcy ludu z całego 
powiatu. Uroczystość rozpoczęła sie 
urządzeniem pochodu przez wieś Po­
tok Stary, Radwanówka, Potok i 
Potok Wielki. Na czele pochodu 
postawa! sie oddział banderji, a na­
stępnie oddziały ludowców, młodzieży, 
przeplatane orkiestrami. Na placu 
zbiórki przemawiał poseł Mochniej, pp. 
Kołtun Paweł, Dzikowski, Woźniak 
Pcwezka, Mróz i inni.

W pow. hrubieszowskim święto u-j 
rządzono w kolonji Gdeszyn. Przyby­
ło ponad półtora tysiąca osób. Po u- 
rządzeniu pochodu z orkiestrami na 
czele, zebranie odbyło sie na placu o- 
bok „Domu Spółdzielczego4*. Rozpoczę­
to zgromadzenie minutą milczenia dla 
uczczenia pamięci bohaterów tragicz­
nie -zmarłych w walkach o prawa ludu, 
następnie orkiestra odegrała marsz 
żałobny Szopena. Po wygłoszeniu 
przemówień przez miejscowych działa­
czy zgromadzenie rozwiązano.

Dla powiatów, chełmskiego i wło- 
dawskiego święto ludowe urządzono w 
Hańsku. Jak długo miasteczko to 
istnieje to napewno nie widziało tak 
wielkiego zjazdu. Ludzi przybyło po­
nad 10 tysięcy. Na święto przybyli po­
seł Bogusławski i poseł Pac Konstan­
ty Zebranie samo odbyło sie na pla­
cu przed kościołem. Po przemówie­
niach posłów i innych działaczy urzą­
dzono pochód któremu przeszkodzić 
chpiała bojówka sanacyjna, ale do­
stawszy należytą odprawę poszła w 
kąt.

W P°w. łukowskim uroczystości 
święta ludowego odbywały się we wsi 
Stanino. Po wysłuchaniu nabożeń­
stwa, tłumy ludności w liczbie około 
8 tysięcy osób, udały sie na plac zbiór­
ki, skąd urządzono pochód przez wieś 
i powrócono znowu na plac zbiórki. 
Do zebranych przemawiał p. mec. Kar- 
boński, pp. Wietrze!, Świeciak, Gro­
chowski, Kulik i inni. Obchód zakoń 
czono uchwaleniem szeregu rezolucyj.

W Wólce Dobrzyńskiej pow. Biała 
Podlaska zebrało sie na święcie prze­
szło 400 osób. Referat wygłosił p. 
Kozłowski Leon. Uchwaleniem rezo­
lucyj zakończono zebranie.

W pow. siedleckim święto ludowe 
obchodzono w 5-ciu miejscowościach: 
w Niwiskach, Domanicach, Krzesku i 
Krześlińie. We wszystkich miejsco­

wościach było na święcie przeszło 10 
tysięcy ludności. Na zebraniach tych 
przemawiał mecenas Graliński oraz 
miejscowi działacze ludowi.

W pow. Piotrkowskim święto urzą­
dzono we wsi Bagdanów. Obchód wy­
pad! nadspodziewanie. Zgromadziło 
się przeszło 6 tysięcy osób. Przema­
wiali poseł Fijałkowski,, pp. Bujan, 
Piech, Szymanek i inni. Obchód miał 
przebieg bardzo podniosły.

W pow. olkuskim święto obchodzo- 
40 we wsi Zagórów o. Program świę­
ta był. bardzo urozmaicony, a ludu ze­
brała się moc. Po przemówieniach, 
deklamacjach i śpiewach uroczystości 
zakończono.

tem sołtysi i policja rozpuścili po­
głoski że święto w Nagłowicach nie 
odbędzie się. Pomimo tego przybyło 
zgórą 4 tysiące ludności.

Do zgromadzonych rzesz przema­
wiał poseł Waleron oraz działacze; 
Biały, Felka, Chrobot i inni. Po wy­
głoszeniu deklamac. ’ i odśpiewaniu 
pieśni, uchwalenie^ rezolucji zakoń­
czono obchód.

Przed lotem 24 samolotów przez Ocean

W pow. kieleckim święto obchodzo­
no we wsi Micigoździe. Przybyło na 
święto ookło półtora tysiąca ludzi. — 
Przemawiali poseł Waleron. działacze 
ludowi Michalski, Skyrbnik, Do tka, 
Januchta i inni.

Dla powiatów jędrzejowskiego i 
włoszczowskiego święto urządzono wc 
wsi Nagłowice. Miały przybyć do Na­
głowic 4 pochody, jednak policja za­
broniła odbycia tych pochodów, poza-

Lotnictwo włoskie przygotowu­
je nowy wielki raid lotniczy zr 
Włoch przez Anglję, Islandję, Oce­
an Atlantycki, Kanadę do Chicago. 
W locie tym uczestniczyć będą 24

Ogólnopolski zjazd ogrodniczy
W dniach od 23—25 bm. odbę­

dzie się w Toruniu VI-ty ogólno­
polski zjazd ogrodniczy, organizo­
wany przez Związek Polskich Zrze­
szeń Ogrodniczych. W szeregu re­
feratów poruszone będą m. in. sa­
downictwo, warzywnictwo, szkól- 
karstwo, nasiennictwo i kwiaciar­

stwo w dobie kryzysu, zasilanie 
roślin ogrodniczych, nauczanie o- 
grodnictwa, zagadnienia pracy za­
wodowej w ogrodnictwie, postula­
ty ekonomiczne ogrodnictwa w do­
bie kryzysu, małe ogródki, ogródki 
działkowe, ogrodnictwo miejskie.

SSB1S.W

Rozjuszony byk poranił 9 przechodniów
Ulicami Pabjanic prowadzono 

do rzeźni olbrzymiego byka. Na 
widok przejeżdżającego samochodu 
byk spłoszył się i wyrwawszy się 
prowadzcemu go handlarzowi, 
wpadł na chodnik.

Wśród przechodniów powstała 
panika. Byk rzucił się na grupkę

Straszna katastrofa na jeziorze kanadyjskiem
Na jeziorze Creux w pobliżu mia­

sta Quebee w Kanadzie wydarzyła, się 
straszna katastrofa. Oto wyjechała 
łódź wioząca 13 rybaków, którzy .mieli 
za zadanie rozsadzić lód na środku je­
ziora. Kilku ludzi na lądzie zwracało 
uwagę, iż cyfra 13 jest nieszczęśliwa, 
jednakże wioślarze śmiali się z tego. 
W godzinę potem łódź, dojechawszy 
wąskim przesmykiem wśród lodów do

Ile węgla wywieźliśmy w matu
Wywóz węgla w maju br. wyno­

sił 615 tysięcy ton, to znaczy w po­
równaniu z kwietniem br. wzrósł 
o 32 tysiące ton.

olbrzymie wodnopłatowce z załogą 
100 osób.

Ilustracja przedstawia przegląd 
tej załogi przez dowódcę wyprawy 
min. lotnictwa włoskiego generała 
Balbo.

ludzi i poranił kilka osób, poczem 
zaatakował innych przechodniów, 
bodąc ich rogami i tratując.

Po długim pościgu policja i pra­
cownicy rzeźni ujęli rozjuszone 
zwierzę, które na miejscu zabito.

9 osób z pośród przechodniów 
odniosło dość ciężkie rany.

środka jeziora, zaczęła działać. Jeden 
z rybaków rzucił przez nieuwagę deto­
nator na lód, co spowodowało wybuch 
50 ładunków dynamitu, znajdujących 
się w łodzi. Ludzie, stojący na brze­
gu, ujrzeli, jak łódź wylatuje w po­
wietrze. 6 osób zdołało uratować się, 
przypłynąwszy do brzegu, 7 osób zgi­
nęło rozszarpanych wybuchem.

Średnio dzienna wysyłka węgla 
zagranicę wynosiła w maju około 
25 tysięcy ton.

Bardzo dokładna 
ewidencja psów —T >
Mnożąca się z dnia na dzień 

biurokracja musi wynaleźć sobie 
jakieś zajęcie, więc w najgorszym 
razie... ewidencję psów.' Pisaliśmy 
już raz o tem,. ile to musi namozo- 
lić się urzędnik gminny nad tem, 
aby dociec, czy Nero, czy też 
Smok, jest ojcem zgrabniutkiej 
Azy. Na tę samą sprawę, jako na 
dowód zupełnej bezmyślności na- > 
szej biurokratycznej gospodarki, 
zwrócił uwagę na zjeździe gospo­
darczym pułk. Matuszewski, a la­
wet i organ B.B. „Gospodarka Na­
rodowa44 pisze o tej sprawie z du­
żą złośliwością:

„Ludzie, którzy będą przeprowadzali 
tę nieszczęsną psią ewidencję, zostaną w 
mniejszym lub większym stopniu oder? 
wani od swoich funkcyj. polecających 
przedewszystkiem na sprawnej obsłudze 
społeczeństwa. Ewidencja pociągnie za 
sobą nowe koszty rzeczowe, chociaż, 
kto wie, czy posiadacze psów nie po? 
kryją tych kosztów w dwójnasób opla? 
tami, wyznaczonemi ,ad hoc. Tak czy 
inaczej, pewna drobna cząstka do? 
chodu społecznego zostanie (w okre? 
sie kryzysu!...) zużyta w sposób wysoce 
nieprodukcyjny, bez istnienia czy to 
wypadku siły wyższej, czy też pilnej : 
nieodzownej potrzeby ogólno?społecz? 7 
nej. Ale zato ambięji pewnych urzęd? 
ników stanie się zadość.

I tu jest punkt ciężkości. Psia ewi? 
dcncja jest przykładem prosto z brzega, 
najnowszym, ale nie jedynym, przykla? 
dem braku sharmonizowania drugo? i 
trzeciorzędnych funkcyj administracji 
publicznej ze stanem ekonomicznym 
kraju, z polityką gospodarczą rządu itd.

Mniej dokładna > 
ewidencja ludzi,

uimo różnokolorowych KaHeh
„Gospodarka Narodowa44 pisze 

dalej:
„Wprowadzony w roku ub. nowy sy* 

stem ewidencji — tym razem ludzi, 
przewidujący liczny szereg kartek z 
różnokolorowymi paskami i bez pasków 
gdzie mnogość rubryk i pozycyj zasło? 
nila brak dosyć ważnej rubryki: 
,,zmarł“, jest również dowodem wielkie? 
go rozmachu administracji, przypadają? jM 
cego akurat na moment, kiedy należy u? 
nikać wszelkich wydatków, o ile nie 
przyczyniają się one do podniesienia 
rentowności ogólno?społecznej, nie chro? 
nią społeczeństwa przed niebezpieczeń? 
stwem itp.

Naturalnie, że ten wielokartko- 
wy system policyjny, który jest u- 
dręką wszystkich spokojnych lu­
dzi, jeszcze nie dopomógł do wy­
krycia jednego bandyty ani szpie­
ga, bo ci przecież ani kartek, ani 
pasków na nic nie potrzebują, za 
to w niedługim czasie cały ten głu­
pi bałagan kolorowych kartek > 
trzeba będzie spalić, bo rozmiło- 4 
wany w kolorach i dokładności 
pan minister spraw wewnętrznych 
Sławoj Składkowski, jako gineko­
log pamiętał tylko o tem, że się lu­
dzie rodzą, a zapomniał o tem, że 
umierają.

Kolejarze w służbie mają 
opuszczać paski u czapek
W celu ułatwienia podróżnym l 

lepszej orjentacji i łatwiejszego 1 
rozpoznania pracowników kolejo­
wych, znajdujących się w danej 
chwili w służbie, min. komunikacji 
poleciło wszystkim dyrekcjom ko­
lejowym zaopatrzyć niektóre ka­
tegorje pracowników w paski skó­
rzane przy czapce i wydało jedno­
cześnie zarządzenie, ażeby pracow­
nicy ci, w czasie pełnienia służby > 
opuszczali paski pod brodę.

I
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A OD 13 LIPCA BR. WEJ­
DZIE W ŻYCIE NOWA USTA­
WA SAMORZĄDOWA. Ustawa 
ta <lo gruntu zmienia organizację 

' samorządu we wszystkich jego 
szczeblach, a w szczególności orga- 
nizację samorządu wiejskiego.

By się wyznać na tej nowej or­
ganizacji samorządu, co dla wsi 
jest rzeczą niezmiernie ważną, po­
trzebny jest podręcznik, któryby 
jasno i zrozumiale omówił wspom- 

Lnianą ustawę. Właśnie w II-gim 
tomiku „Adwokata i Doradcy Do­

lino wego“, który dodamy do Gaze­
ty Grudziądzkiej w nadchodzą­
cym kwartale, Czytelnicy nasi, 
obok bardzo wielu innych ważnych 
informacyj, żnajdą i ustawę samo­
rządową.

Nie zapominajcie więc zapisać 
Gazety Grudziądzkiej na następny 
kwartał wzgl. na m-c lipiec.

' Zaparcie. Sławni lekarze specjali-
IB ’ści zaświadczają, że z działania natu-

TW ;ralnej wo(]y gOrzkiej „Franciszka-Jó-

Czwartek, —2 czerwca i 03 Z r
Czwartek: Pauliny. Wshód st. 3,15; 

zach. 8,01 Wsch. księż. 2,24; z. 20,49. 
Piątek: Bogusławy. Wschód sl. 3,15; 

zach. 8.01. Wsch. księż. 3,17; z. 21.21
Sobota: Nar. Jana Chrzcie. W. sł. 3.15;

zach. 8.01. Wsch. księż. 4,19; z 21,53.

Przy cierpieniach nerek, chorobach 
dróg moczowych, Pęcherza moczowego 
i dolnego odcinka kiszek naturalna 
woda gorzka Frauciszka-Józefa lago-
dzi i usuwa szybko 
przy wypróżnieniu.

* DZISIEJSZY 
rY“ wydajemy w

waltowne boleści 
Zaleć, przez lek.

*. -v, <»?■' ^.7-

NUMER „GAZĘ 
objętości fi etron

kościele. Do chorej wyszedł proboszcz, 
ks. Roman Bener i zajął miejsce w 
konfesjonale. W czasie spowiedzi pro­
boszcz nagle stracił przytomność. — 
Wezwany natychmiast lekarz stwier­
dził śmierć wskutek udaru serca.

SAMOBÓJSTWO PRZY POMOCY 
SZPILEK DO KAPELUSZA.

Na Walach Gubernatorskich we 
Lwowie popełniony został niezwykły

padek samobójczy.
Józef Wiluer, kupiec 

siadłszy na ławce, wyjął 
długą szpilkę, używaną 
przypinania kapeluszy

Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA I 
TECZNEGO^

zefa‘ są pod każdym względem zado­
woleni.

Baczność Wiciowcy!
W dniu 25 czerwca odbędzie się 

Zjazd Zarządów Kół Zw. Młodzieży 
Wiejskiej „Wici“ w. lokalu Sekretar­
iatu S. L. w Białymstoku (ul. św. Ro­
cha 9).

lwowski, u- 
z kieszeni 

niegdyś do 
damskich i

Poświęcenie sztandaru 
S. I. w pow. grójeekiem

W dniu 11 czerwca br odbyło się u- 
roczyste odsłonięcie sztandaru miej­
scowego Koła S. L. .w Konarach pow. 
grójeckiego, ufundowanego staraniem 
miejscowych działaczy ludowych pp. 
Kazimierza Wojdata i p. Sowińskich.

Uroczystość ta zgromadziła przeszło 
2.tysiące osób, przybyłych z różnych 
stron powiatu. O godzinie U-tej przed 
południem przed wystawioną bramą 
tryumfalną komitet organizacyjny na 
czele z prezesem zarządu powiatowe­
go S. L. p. Gutowskim, przy dźwiękach 
orkiestry przywitał przybyłych na u- 
roczystość z Warszawy posłów i zapro­
szonych gości.

Po środku pięknego parku pp. So­
wińskich ustawiono trybunę, oraz 
estradę dla orkiestry i tańców. Zagaił 

-« zgromadzenie p. Gutowski. Po ode­
graniu przez orkiestrę hymnu narodo­
wego, odsłonięcia i wręczenia sztan­
daru do rąk prezesa Kola S. L. w Ko­
narach p. Wojdata dokonał p. prezes 
Malinowski.

Zaniepokojona spokojnym przebie­
giem uroczystości bojówka, złożona z 
kilkudziesięciu łobuzów i pijaków, 
przywieziona specjalnie autem cięża- 
rowem z Grójca, postanowiła za wszel­
ką cenę udaremnić przybyłym ludow­
com wysłuchanie referatów w spoko­
ju Zaczęła więc napadać na spokoj­
nych chłopów śpiewać i krzyczeć, lecz 
wszystko nic nie pomogło, bo na zgro­
madzenie przybyli chłopi świadomi 
swych celów i dali im taką bolesną od­
prawę, iż niewątpliwie na przyszłość 
banda ta nie da się nikomu namówić 
do podobnych występów rozbijania.

Dalszy ciąg uroczystości odbył się 
w zupełnym spokoju. Przemawiali 
pc cwie Margul i Krysa, pp. Wybra­
niec, Adolf Korczak, Gutowski, Bek i 
Pawłowski.

Jaką troskliwą opieką otoczono na­
szą uroczystość świadczy fakt ,iż w od­
ległości 1 kim. specjalnie zainstalowa-

Województwa centralne*
WŁAŚCIWY CZŁOWIEK

NA WŁAŚCIWEM MIEJSCU.
Znany i ustosunkowany w wysokich 

sferach sanacyjnych oszust inżynier 
Ruszczewski który za swoje miljouo- 
we uszustwa na szkodę skarbu pań­
stwa skazany został na kilkoletnie 
więzienie, osadzony został w więzieniu 
mokotowsikiem w Warszawie. Oszu­
stowi, temu zezwolono na zajmowanie 
się w celi pracą zawodową, t. j. nie 
oszustwem, a kreśleniem planów bu­
dowlanych.

Zarząd więzienia powierzył więźnio­
wi opracowanie budowlanych planów 
technicznych. Nareszcie więc znalazł 
się ten budowniczy na wlaściwem 
miejscu.

SKRUCHA ZBRODNIARZA.
Przed kilku dniami we wsi Tokary 

powiatu tureckiego zamordowano w 
mieszkaniu własnem wdowę Pawlako­
wą.

Po kilku dniach zgłosił się do poli­
cji niejaki Stanisław Janiak i złożył 
sensacyjne zeznanie, że to on dokonał 
na osobie wdowy Pawlakowej mordu.

Do wdowy Pawlakowej pałał Ja-

wbił ją sobie w lewą pierś, w okolicę 
serca.

Rannego zaopatrzyło pogotowie ra­
tunkowe. Przyczyną zamachu byl nie­
korzystny wyrok sądu rabinackiego 
pomiędzy desperatem i jego szwagrem 
Eleazarem Tabakiem, kupcem z Luba­
czowa.

SZAJKA BANDYCKA PRZED 
SĄDEM.

Trybuni sędziów przysięgłych w N. 
Sączu rozpatrywał dnia 10 bm. sprawę
niezwykle bestialskiego 
bunkowego.

Na lawie oskarżonych 
cia Ignacy, Józef i Jan

napadu ra-

zasiedli bra- 
Kowalczyko-

wie oraz Feliks Szpak, wszyscy z Zu­
brzycy.

Wymienieni wyżej osobnicy oskar­
żeni byli o dwukrotny napad bandy­
cki na zagrodę małżonków Kulaków z 
Zubrzycy. W czasie tych napadów 
bandyci ograbili 1.300 dolarów oraz 
mocno pobili obydwoje małżonków.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
I zasądził wszystkich łotrów na kary 
więzienia i to: Ignacego Kowalczyka 
na 12 lat więzienia, Józefa na 10 lat, 
Jana na 6 lat i Feliksa Szpaka na 5 
lat więzienia.

niak od dłuższego 
losnym. Ostatnio 
go traktowała, 
przyszedł do niej 
omówienia dnia

czasu afektem mi- 
Pawlakowa ozięble 
Krytycznej nocy 

celem ostatecznego 
ślubu. Pawlakowa

dała Janiakowi odpowiedź odmowną. 
To zirytowało Janiaka, chwycił nóż, 
godząc nim w Pawlakową. A gdy na- 
padnięta wyrwała nóż napastnikowi, 
przecinając sobie palce u rąk, Janiak 
chwyci, młotek i kilkakrotnem ude­
rzeniem w głowę pozbawił życia Pa­
wlakową.

Zbrodniarza, który ze skruchą opo­
wiada o szczegółach swego czynu, are­
sztowano i przekazano władzom sądo­
wym..

Kresy Wschodnie.
ZGON 125-LETNIEJ STARUSZKI.

We wsi Kryczylsk, pow. kostopol- 
skiego zmarła p. Gliklich, licząca oko­
ło 125 lat. Jak opowiadają mieszkań­
cy, zmarła ani razu nie chorowała. P. 
Gliklich twierdziła, że powodem tej 
długiej wędrówki życiowej był fakt, 
że nie jeździła pociągiem. Wątpliwe, 
czy znajdzie ona naśladowców.

KRWAWA BÓJKA SĄSIEDZKĄ

Małopolska

no aparat telefoniczny połowy, skąd| 
widziano, jak zastępca starosty w 
Grójcu informował o przebiegu uro­
czystości „kogoś‘‘.

Uczestnik.

GRADOWA BURZA NAD 
PODLASIEM.

Nad powiatem Biała Podlaska prze­
szła w tych dniach gwałtowna burza 
po :zona z wielką ulewą.

WIELKA BURZA
NAD LIMANOWSKIEM.

Nad Limanową nastąpiło oberwanie 
sie chmury. Wezbrane wody zniosły 
jeden most koło Męcin, a drugi uszko­
dziły. W gminach Młynczyska, Roz­
toka i Ujanowice ulewa wyrządziła ka­
tastrofalne szkody. Pociąg pospieszny 
z Nowego Sącza zmierzający do Kra-

Notowania giełdowe
Bydło i mięso

z dnia 19-go czerwca 1933 r.
'iticono w złotych za 100 kg. żywej wagi

Warszawa
Woły I. gat. 75— 80
Aoły II. gat. 70— 75
Stadniki 
Stadniki 
stadniki 
Krowy 
Krowy

I. gat. 
II. gat. 

III. gat. 
I. gat.

II. gat. 
Krowy III. gat. 
Jałówki I. gat.
Cielęta I gat. 
Świnie: 
ponad 150 k g. 
130—150 kg. 
110—130 kg.

Wartość

60 — 65

70— 75

110 -115 
105—110 
90-100

Lwów
60- 
55- 
55— 
45—
48— 
50—
40 — 
30— 
56-
35—

80—
pieniędzy:

1 funt szterl. angielskich
1 dolar amerykański
100 franków francuskich
100 franków szwajcarsk.
100 franków belgijskich
100 koron czeskich
100 guldenów gdańskich 
100 marek niemieckich 
Gram czystego złota

zl 
zi 
zl 
zl 
zi 
zi 
zl

70
60
58
50
60
58
48
36
62
60

90

30,20
7,35

35,10
172,45
124,30

26,50
173,90

zl 207,00
zl 5,92

Sprawy organizacyjne
Stronnictwa Ludowego

ZGROMADZENIA STRON­
NICTWA LUDOWEGO*

ŁUKÓW — 25 czerwca w Wilczy­
skach odbędzie się uroczystość wrę­
czenie sztandaru S. L. z udziałem pre­
zesa NKW. dr. St. Wrony, pos. K. Pa 
ca i pos. J. Kotarskiego.

BIAŁYSTOK — w niedzielę, dnia 25 
czerwca odbędzie się w Białymstoku 
(ul. św. Rocha 9) o godzinie 10 rano 
posicKa nie zarodu powiatowego S. 
L.

We wsi Zaozierje w pow. wileń-tw;
BIAŁYSTOK — dnia 29 czerwca we 
i Suchowola odbędzie się wiec S. L

skini w czasie kłótni pomiędzy dwoma'z udziałem pp. posła Sawickiego i dr. 
rodzinami wynikła bójka, w toku któ-
rej doszło do strzelaniny. Ranni zo­
stali Władysław Podkładka i Mikołaj 
Szycik. Sprawców: aresztowano.

SAMOLOTY LITEWSKIE 
NAD WILENSZCZYZNA.

Nad Druskiennikami zauważono 
dwa samoloty litewskie, które po o- 
krążeniu zdrojowiska, ^darowały się 
nas tronę litewską. Zaznaczyć nale­
ży, że samoloty litewskie dość często

Gogolewskiego i p. Szczepańskiego.
BIAŁYSTOK — dnia 29 czerwca 

odbędzie się w Zabłudowie wiec S. Ł, 
z udziałem PP- posłów oraz pp. Łowią i 
Kieczki.

KURSY POLITYCZNO- 
SPOŁECZNE.

ŁUKÓW — dnia 2 lipca odbędzie 
się w mieście Kroek kurs polityczno- 
społeczny S. L,

urządzają podejrzane rajdy 
Niemnem i Druskiennikami.

TRAGICZNA ZAGADKA 
SPALONEJ KOBIETY.

nad

Tragiczna zagadka lasu ponarskie-
kewa, zmuszony byl przeczekiwać bu- g0 p0(j Wolnem nie została dotychczas
rze na stacji Marcinkowice. rozwiązana. Nie ustalono jeszcze na-

Takźe nad Drohobyczem szalała na-j z^/iska zamordowanej i spalonej kc- 
jwałnica, pryczem piorun zabił 42-let-। biety, której zwłoki znaleziono przed 
i Ulu A łllln fcailrnwn rm fiLmnntr 4«ił«ri ' • _• J 1 • 1 • • • ! — 1 «miesiącem. Ostatnio policja wileńskaOlbrzymie masy wód zalały szosę * nią Annę Fajkową ze Stronny, drugi 

ni Izy Janowem i Białą PodlaskąJ piorun wzniecił pożar w zabudowa* 
ió . cząc ją na przestrzeni kilkudzie* niach Stefana Potainara w Kołpcu.
B i u metrów w pobliżu mostu. Wodaj 
z; zczyła 2 kim. toru kolejowego naj
odcinku od Białej Podlaskiej do sta-}

ZGON KAPŁANA 
W KONFESJONALE.

otrzymała list od niejakiego Berskie- 
gf; z Łodzi, który zawiadomił władze, 
ż? przed paru tygodniami przybył do 
niego jego brat stryjeczny, stały

eji Klonowice Małe. Grad zniszczył
mieszkaniec Wilna i uwiódłszy

zasiewy na pobliskich polach.
są olbrzymie, 

uie było.

Do kościoła w Przewrotnem pod; żonę, zbiegł z nią na Wileńszczyznę. 
straty Rzeszowem przywieziono ciężko chorą ~urski doszedł do wniosku, iż zamor-

Wypadków z ludźmi i wieśniaczkę, która cheiała ostatni raz dowana jest jego żoną, której kocha. 
I przed śmiercią wyspowiadać się w|nek chciał się pazbyć.

DO LUDOWCÓW 
POWIATU ŁASKIEGO*

W środę, dnia28 i w czwartek, dn,a 
29 czerwca (śś. Piotra i Pawła) odbę- 
dzie się w Sędziejowicach kurs stolecz- 
no-ośw‘atowy. Początek kursu w śro­
dę o godzinie U-tej przed południem, 
Wykładać będą posłowie: Fijałkiwski, 
Róg, Waleron, Woźnicki i Wyrzykow­
ski, oraz ob. Balcerzak i Rychlik. — 
Na kurs będą dopuszczeni tylko człon­
kowie Sbcnnictwa Ludowego, zaopa- 
trzem w zielone legitymacje. B’ale 
odeink, są na ten kurs nieważne. — 
Członkowie łódzkiego Związku Młodz. 
Wiejskiej mogą też słuchać wykładów 
o ile będą mieli swoje legitymacje. — 
Noclegi zapewnione, należy wszakże 
zabrać ze sobą suchy prowjant.
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35 miljonów zł. na re­
perację szos w Polsce

Władze „Funduszu Pracy44 po­
stanowiły udzielić „Funduszowi 
Drogowemu44 w roku bieżącym 20 
mil jonów zl. kredytu na budowę 
i poprawę dróg oraz mostów. Po­
życzka ma być oprocentowana w 
wysokości 2 procent rocznie i spła­
cona w ciągu dziesięciu lat.

Jako zaliczkę „Fundusz Prącym 
wypłacił narazie miljon złotych, co 
pozwoli pokryć koszta robocizny na 
drogach w ciągu maja i czerwca.

Niezależnie od tego „Fundusz 
Drogowy4* rozporządza własnemi 
wpływami, które w roku bieżącym 
przewidywane są w sumie około 
16 miljonów zł. Pieniądze te zosta­
ną przeznaczone na regulowań ie 
zaciągniętych dawniej pożyczek i 
na zakup materjałów na budowę 
szos.

...................... . .........

Ile jest spółdzielni 
w Polsce?

Według obliczeń Rady Spół­
dzielczej ogólna ilość Spółdzielni w 
Polsce wynosi przeszło 18.000. 
Najliczniejszą grupę stanowią 
spółdzielnie kredytowe, których 
statystyka wykazuje przeszło 7000. 
Ilość rolniczych spółdzielni han­
dlowych wynosi przeszło 3 i pól 
tysiąca, spółdzielni spożywców 
przeszło 3000, mleczarskich praiwe 
2000, mieszkaniowych i budowla­
nych około 1000.

Najsilniejszą grupę pod wzglę­
dem kapitałowym i organizacyj­
nym wśród spółdzielczości polskiej 
stanowi Unja Związków Spółdziel- 
czych w Polsce, w której skład 
wchodzą cztery związki rewizyjne, 
m. in. także Związek Spółdzielni 
Zarobkowych i Gospodarczych w 
Poznaniu (patronat)^

Udział PolsKi 
w wywozie bekonów

Udział poszczególnych części 
Polski w obsłudze przemysłu be­
konowego w roku 1932, w stosun­
ku procentowym przedstawia się 
następująco: Małopolska 24,9 proc., 
Królestwo 10,3 proc., Pomorze 
23,1 proc., Wielkopolska 30,7 proc., 
Śląsk 10,8 proc.; wynika stąd, że 
Wielkopolska i Pomorze obsługi­
wały przemysł bekonowy w Polsce 
w 53,8 proc. Ten stosunek pro­
centowy niewiele zmienił się od 
roku 1931, w którym wynosił 53,35 
procent.

Ryba uratowała od zatonięcia oKręt
Niezwykły wypadek wydarzył sie 

w porcie Liwerpool. Oto statek han­
dlowy „Admirał44, wiozący węgiel, za* 
czął tonąc na skutek poważnej dziury 
w boku. W pewnej chwili, gdy kiero­
wnictwo statku nakazało opuszczenie 
okrętu, woda przestała wchodzić do 
środka.

Niespodziewany spadeK 
albo nagrodzona bezinteresowność

Jeden i drugi tytuł jest dobry. 
A było to tak:

Żona londyńskiego zamiatacza 
ulic Williamsa, obecnie bezrobot­
nego, otrzymała zawiadomienie od 
rejenta, że wielki przemysłowiec 
norweski, Hemjagwey, zmarły we 
Francji, zostawił w spadku jej 
dzieciom 60.000 funtów szterlin- 
gów. Zeszłego roku Hemjagway 
odwiedził swoich angielskich przy­
jaciół i był obecny na meczu krikie- 
towym. W tłumie widzów uwagę 
jego przykuło 2 ślicznych chłopców 
— były to dzieci Williamsów. Hem­

Koń w roli detektywa
Z Buenos Aires donosi „Un. 

Press4 o niesłychanym w dziejach 
kryminalistyki wypadku odkrycia 
zdawna poszukiwanego zbrodnia­
rza przez — konia. Coprawda, kcń 
nie podjął się tej misji świadomie, 
lecz byl ślepem narzędziem policji.

Od roku teroryzował ludność 
argentyńskiego miasta Noąuina 
nieznay bandyta, który dopuszczał 
się w jasny dzień niesłychanie 
śmiałych napaści. Jego metoda 
była specjalnie inscenizowana. Zja­
wiał się na koniu sam jeden zama­
skowany w stroju cowboyskim. 
Trzymający w obydwu rękach dwa 
nabite rewolwery, wpadał do ban­
ku, sklepu, lub magazynu i obra­
bował kasę. Do ścigających strze­
lał bez pardonu, nie licząc się zu­
pełnie z ilością ofiar. Maska na 
twarzy bandyty i błyskawiczna 
szybkość jego postępowania, utru­
dniały jego wykrycie.

Ten stan rzeczy trwał przeszło 
rok. Ludność miasta Noąuina żyła 
stale pod grozą panicznej trwogi, 
gdyż ginęły całe stada bydła, kup­
cy udający się na jarmarki, wra­
cali bez pieniędzy, a nawet auto- 
mobiliści nałożeni byli na napaści.

Dopiero niedawno udało się po­

Jakież było zdziwienie załogi, gdy 
okazało sie, iż otwór w okręcie został 
zatkany zupełnie dokładnie przez du­
żą rybę morską, wessaną na skutek 
potężnego prądu do środka... Dzięki 
tej nieprzewidzianej pomocy okręt nie 
utonął i mógł dobić do portu.

jagwey przywołał ich do siebie i 
rozmówił się z ich rodzicami. Ci 
prości ludzie tak przypadli do gu­
stu miljonerowi, że stał się ich czę­
stym gościem. Williamsowie, cho­
ciaż bardzo biedni, nigdy o nic m* 
prosili swego bogatego przyjaciela. 
Ten bezinteresowny stosunek tak 
wzruszył bogacza, że w testamencie 
obdarzył dzieci- Williamsów. Każdy 
z chłopców otrzymywać będzie 500 
funtów rocznie aż do pełnoletności, 
poczem staną się właścicielami 
wielkiej fortuny.

licji wymierzyć celny strzał do 
uciekającego bandyty. I tym ra- 
razem tajemniczy napastnik zbiegł 
cało, lecz koń jego, raniony dotkli­
wie, runął na ziemię. Przywołany 
na pomoc weterynarz opatrzył ranę 
zwierzęcia, poczem puszczono je 
wolno, śledząc dokąd zajdzie.

Spekulacja była zupełnie racjo­
nalna. Koń poszedł wprost do 
miejsca swego stałego zamieszka­
nia. Początkowo wydawało się 
żandarmerji, że zwierzę myli się, 
gdyż zamiast w góry, gdzie, jak się 
spodziewano, ukrywa się bandyta, 
prowadził do domu bogatego far­
mera w pobliżu Noąuiny. Wkrótce 
okazało się, że trop jest właściwy. 
Farmer powitał zbliżających się 
żandarmów gradem strzałów.

Zdumienie ścigających było bez­
graniczne. We dworze mieszkał bo­
wiem Juan Terreda, człowiek ucho­
dzący za wzorowego obywatela, 
ogólnie szanowany i popularny. 
Tymczasem ów „wzorowy obywa­
tel4 wiódł podwóine życie pracowi­
tego farmera i niebezpiecznego 
bandyty.

Oblężenie farmy Terrady po­
ciągnęło za sobą zgon 5-ciu żandar­
mów. Wreszcie i on sam, trafiony 

celnym strzałem, padl nieżywy. < 
W zabudowaniach farmy znalezio­
no częściowo zrabowane pieniądze, 
biżuterję i bydło.

faństwo przejmuje pobór nie- 
których podatków samorząd.

Ministerstwo skarbu ogłosiło 
rozporządzenie, iż urzędy skarbo-^ 
we przejmą z dniem 1 lipca rb. od < 
władz samorządowych wymiar 
pobór państw, podatku od nieru­
chomości w gminach miejskich 0- 
raz od niektórych budynków w 
gminach wiejskich, następnie wy­
miar i pobór podatku od lokali 0- 
raz państw, podatku od nierucho­
mości i państw, podatku od placów 
budowlanych.

Rozporządzenie min. skarbu 
przewiduje przejęcie tych podat-^ 
ków od dnia 1 lipca br., zaś w 11 -tu 
wielkich miastach w terminach od 
1 sierpnia wzgl. 1 października br.

Od wyżej przewidzianych ter­
minów władze samorządowe traca 
prawo przyjmowania wpłat z ty­
tułu tych podatków wraz z dodat­
kami.

Radjoprogram z Warszawy
Piątek, dn. 23. 6.: 7.00 Sygnał czasu i 

pieśń „Kiedy ranne wstają zorze44; 
7.15 Dziennik poranny; 7.20 Muzyka; 
7.52 Chwilka gospodarstwa domowego; 
12.05, 12.35, 14.55, 15.15. 15.35 i 15.50 pły­
ty gramofonowe; 16.00 muzyka z Cie­
chocinka; 16.55 „Dokąd jechać i jak 
sie urządzić*4; 17.15 koncert solistów; 
18.15 „O masażu i masażystach niewi­
domy eh*; 18.35 muzyka lekka; 19.40 
„Na widnokręgu44; 20.15 koncert sym- 
foniczny (w przerwie koncertu: dzień- * 
nik wieczorny i „Week-end“); 22.15 — 
22.40 muzyka taneczna.

Sobota, dnia 24. 64 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze**; 
7.15 dziennik poranny; 7JO muzyka; 
7.52 chwilka gospodarstwa domowego; 
12.05, 12.35, 14.55, 15.15 płyty gramofo­
nowe; 16.00 audycja dla chorych; 16.30 
koncert; 17.00 „Cele i zadania Święta 
Morza*4; 17.15 muzyka z Ciechocinka; 
18.15 odczyt p. t. „Kajakiem na jezio­
rach i rzekach Pomorskich44; 19.40 
kwadrans literacki p. t. „Awans Hie­
ronima Cześciaka4*; 20.00 koncert mu­
zyki lekkiej; 21.05 dziennik wieczorny; 
21.15 ,Książka rolnicza*4; 21.30 koncert 
Chopinowski.- 22.00 — 22.40 muzyka ta­
neczna.

PRZEZ

Ł, Ćwierczakową
autorkę „Kursu 
gospodarstwa dla 
Kobiet44. „Jedy­
nych praktycz­
nych przepisów44 
„Poradnika po­
rządku44 i t. d.

TYSIĄCE
CHORYCH 

oa katar żołądka, wzdęcia 
kurczę, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła­
bienia etc. Odzyskało zdro­
wie używając ziółka sła 
wnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej!
Adres: LI SZKI Apteka.

Cena
Z przesyłKą zł 8,60 
Przesyłkę uskutecznia­
my za poprzedniem na­
desłaniem należności. — 
Pieniądze wpłacić moż­
na w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakich­
kolwiek kosztów na 
konto nasze w P.K.O.

Poznań, Nr. 200 420.

Piotr Szlęk
wsi Ołudza, gm. Rokitno, 
pow. Włoszczowa, zgubił 
15-go maja 1983 r. wessel 
„inblanco * na sumę 8C0 zł. 
z podpisem Franciszek 
Pałka w Ołudzy, który 
unieważniani. •

Do
CZYSZCZENIA

METALI 
SZYB i

LUSTER tylko.

Zakłady Graficzne I Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

w Grudziądzu - Pomorze.

UBOCZNY
ZAROBEK

100 — 2C0 Zł. miesięcznie 
znajdą osoby mające sze­
rokie koła znajomości bez 
uszczerbku pracy zawodo­
wej. „GOZAKRED'Lwów, 
Wałowa 11.

Chcesz tanio
nabyć instrumenty muzy 
czne, zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik utóry 
wysyła darmo. — Najstar 
szy w Polsce dom muzy­
czny Ignacy Cypres. Kra 
kow. Szewska 13 G G

nlach i nnejscaeh sprzedaży gazet. zamó- 
włentit abonamentowe przyjmują wszystkit 
Grzędy tocztowe. hib można u a k u t r c z n i < 
wprost w administracji w Ot-iidziądzii.

Ogłaszajcie w „Gazecie Grudziądzkiej"
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HUMOR ZAGRANICZNY.

Albontsment kwartalny 75 groszy.

(„Berlińsko Tidende44)
BBBBBRSDBBaBBBBBflBBBBBaBBElIlB

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka*4. Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. —
Za Redakcję odpowiedzialny.; Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu*4, w Tuszewie. r


